
Andy Griffiths mieszka w pięćdziesię-
ciodwupiętrowym domku na drzewie 
razem ze swoim kumplem Terrym, 
z którym wymyśla przezabawne  
książki: dokładnie takie jak ta, którą 
właśnie trzymasz w ręku. Andy  
zajmuje się pisaniem, a Terry rysowa-
niem. Jeśli chcesz wiedzieć więcej,  
po prostu odwróć kartkę (albo wejdź 
na stronę www.andygriffiths.com.au).

Terry Denton mieszka w pięćdziesię-
ciodwupiętrowym domku na drzewie 
razem ze swoim kumplem Andym, 
z którym wymyśla przezabawne 
książki: dokładnie takie jak ta, którą 
właśnie trzymasz w ręku. Terry zajmu-
je się rysowaniem, a Andy pisaniem. 
Jeśli chcesz wiedzieć więcej, po prostu 
odwróć kartkę (albo wejdź na stronę 
www.terrydenton.com.au).
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– Andy? – wycedził Terry przez zaciśnięte zęby. – 
Właśnie coś sobie przypomniałem.

– A czy to coś ma coś wspólnego ze mną?
– Jeszcze jak.
– No! Słucham.
– Przypomniałem sobie, że przysiągłem się 

na tobie zemścić za to, że przekłułeś mi głowę 
szpilką.

– Nie ma na to czasu – powiedziałem. – Czy 
przypomniałeś sobie coś jeszcze, co mnie dotyczy? 
C o k o l w i e k?
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– Tak. W dodatku coś ważnego.
– W końcu! Brawo! A zatem?
– Mieliśmy napisać książkę. I wkrótce minie 

termin jej oddania.

O rety.
Terry miał stuprocentową rację.
N a p r a w d ę  mieliśmy napisać książkę. 

I  r z e c z y w i ś c i e  termin jej oddania właśnie 
mijał!
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– Dziwne, że pan Nochal jeszcze do nas nie 
dzwoni – wykrztusiłem.

– No – zgodził się Terry. – Już dotarliśmy  
na stronę 60,  a on dzwoni zwykle jakoś po 30!

– Może lepiej to my zadzwońmy do n i e g o  – 
zaproponowałem – i przypomnijmy m u,  że miał 
n a m  przypomnieć o terminie oddania książki, 
bo inaczej n i g d y  się nie wyrobimy.

– Genialny pomysł! – zawołał uradowany Terry.

13-piętrowy domek 
na drzewie,  
strona 39 26-piętrowy domek 

na drzewie,  
strona 36

39-piętrowy domek na 
drzewie, strona 38
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Podeszliśmy więc do naszego wideotelefonu 
i zadzwoniliśmy do pana Nochala. Zobaczyliśmy 
jego gabinet, ale pana Nochala już nie. 
A w gabinecie leżały przewrócone krzesła, rozbite 
puchary, porozrzucane książki i coś, co wyglądało 
jak liście jakichś warzyw. 
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– A to bałaganiarz – oznajmił zgorszony Terry.
– To nie jest z w y c z a j n y  bałagan – odparłem. 

– W kryminałach to się nazywa: ś l a d y 
s z a m o t a n i n y.

– Jakiej szamotaniny?
– Tego właśnie musimy się dowiedzieć.
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– Rety, rety, jeju! – ucieszył się Terry. – 
Rozwiążemy zagadkę kryminalną! Wielką! 
Tajemnicę zaginionego pana Nochala!

– Lepiej idźmy do naszej supernowoczesnej 
agencji detektywistycznej i natychmiast 
bierzmy się do supernowoczesnych czynności 
detektywistycznych! – zawołałem.


